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N o w y  g a b in e t .
(Tehf/> „N. Reformy".)

Hoj8m:u;ja aiuvv&li -aiustau*.
" Wi e u ń .  ,,W iener 7eit,ung“ ogłasza następu­
jące pismo odręczne cesarza:

K ochany baronie BienertU!
M ianuję pana ponownie Moim prezydentem  

m inistrów dla kiólestw  i Krajów, reprezentow a­
nych w Radzie państwa. Dalej, m ianuję m p ;r  
F ry d ery k a  G e o r g i ponownie Moim ministrem 
obrony krajow ej, ta j. r. hr. S t u e r g k h a  Moim 
m inistrem  wyznań oświaty, taj. r. dra W e i 8- 
k i r c h n e r a  Moim ministrem handlu, taj. r. 
dra H o c b e n b u r g ę r a  Moim m inistrem  sp ra ­
wiedliwości, taj. r. d ra  R oberta  M e y e r a  Moim 
m inistrem  skarbu, taj. r. hr. W i c k e n b u r g a  
Moim m inistrem  spraw  w ew nętrznych , szefa 
sekcyi W acław a Z a l e s k i e g o  Moim- m ini­
strem, szefa sekcyi K arola M a r k a  Moim m i­
nistrem  robót publicznych, radcę dworu bar. 
W i d m a n a  Moim ministrem rolnictw a, posła 
do Rady państw a i profesora G l ą L i ń s k i e ­
g o  Moim ministrem Kolei.

W i e d e ń ,  9 stycznia 1911.
Franumzck JózeJ m. ;> 

B iem rłn  m. p. '
Dalej ogłasza „W iener Z e;tuug“ odręczne p i­

sma Cesarskie do mianowanych m .nistrów, do­
noszące im o nominacyi.

Zapr ty- gżenie nowych ministrów.
Wiedeń. Bar. B ienertn był wczoraj ponownie 

na pcsłncbauiu u cesarza. —  Dziś przed połu­
dniem odbędzie się z a p r z y s i ę ż e n i e  nowych 
ministrów przez cesarza a po południu nowy 
gabinet zbierze się na pierwszą R adę mmiste- 
ryalną.

fttorf prasy.
_ W ieueń. Zdania prasy o nowym gabinecie są 

podzielone Nowy gabinet ma w swoim gronie 
o jeanego pailam enrarzystę m niej, niż poprze 
flm, w miejsce bowiem Dulęby wszedł urzędnik 
Zaleski. Ogółem posiada gabinet zaledwie d w ó c h  
parlam entarzystów , dwóch członków Izby pa­
nów, jednego wojskowego, p i ę c i u  urzędników 

jednego b posła HochenDurgera.
D zienniki niemieckie uw ażają mianowanie 

szefa sekcyi M a r k a  ministrem robót publicz­
nych za w i e l k i  s u k c e s  C z e c h ó w ,  którzy, 
mimo że są w opozycyi, otrzym ali reprezenta­
c ję  *  gabinecie. —

N ajostrzej K rytykuje nowy gani net „A rbeiter 
Z tg ", k tó ra  nazyw a go zbiorowiskiem ludzi nie­
zdolnych. H r. W ickenburg był dawniej referen­
tem sztuki w m inisterstw ie oświaty, a obecnie 
jest m inistrem  spraw  w ewnętrznych. M arek, mi­
n is te r robót publicznych, iniał już przejść w 
stan  spoczynku a W i6amann był przed dwoma 
laty  dopiero wicesekretarzem  raimsteryalnyro.

„N. W  T ag b la tt"  sądzi, że gabinet w takim  
składzie, jak  obecny, je s t ty lko a d m i n i s t r a  
c y  j n y  m.

„R eichspost“ wzywa stronnictw a zarówno po 
stronie praw ej, jak  i lewej Izby, aby nie dały 
się onieśmielić żywiołom ladykalnym .

„N- W. Jou rnal"  tw ierdzi, że z p o w o d u  
s p r z e c i w i e n i a  s i ę  W o l f f a  deklaracya  
rządu v spraw ie kanałów bąuzie „złagodzoną".

„N. F r. PresBe“ przyznaje, że celem rekon­
s tru k c ji  gabinetu  miało być rozszerzenie w ięk­
szości; z powodu rozbicia się jedna;, rokowań 
ngodowych w P radze stało  się to  niemożliwem. 
Czy s ta ra  większość będzie teraz  zdolna do 
przeprowadź nia wielkich prac, —  jest rzeczą 
Dardzo wątpliwą, gdyz Izba posłów Jest obecutr 
łi diugiej połowie swego okresu wyborezogo i 
z powodu n i e p e w n o ś ć  c o  d o  s w e j  p r z y ­
s z ł o ś c i  n i e  b ę d z i e  s k ł o n n a  d o  u c h w a ­
l e n i a  n o w y c h  p o d a t k ó w .  Mima to — 
tw ierdzi „N. F r. Presse‘l —  stosunek starej 
większości do rządu został przez rekoustrukcyę 
gabinetu  wzmocniony.

Bt&łu się to w pierwszym reęcfeffi przez w stą ­
pienie do gabinetu d ra  G ł ą b i ń s k i e g o ,  a l­
bowiem w stąpieniu temu t o w a r z y s z y ł a  o- 
b o w i ą z n j ą c a  u c h w a ł a  K o ł a  c o  d o  p o ­
p i e r a n i a  m i n i s t e r s t w a ,  czego pierwej 
nie było, ponieważ Biliński wszedł do parła- 

entu n. w łasną ręfcę, nie jako zastępca Koła. 
D la prof. G lubińskiego niema innego tytułu, 
k tóryby go polecał na stanow isko m. istra, jak  
ten, że stronnictw o j8go chce mieć reprezenta­
c ję  w gabinecie. To powołanie jest więc także 
świadczeniem rządu dla Koła. Dalszem św iad­
czeniem jest, że bar. B ienertb ma w spraw ie 
kanałow ej zająć ż y c z l i w s z e  s t a n o w i s k o ,  
n i a  d o t ą d .  Są to główne zarysy paktu, który 
nakłada na rząd i K ojo polanie pewne obó- 
w :ązki, o d  b i e r a j ą c e  o b u  s t r o n o m  p e ł ­
n ą  w o l n o ś ć .

Stosunek C z e c h ó w  do rządu będzie olec- 
u le ta sze  inny. Dogicznem |est, że pak t t  Po- 
łanam i zaw iera pośrednio pewne złagodzenie 
stosunku rządu do C z e c h ó w .

Obecny skład gabinetu uprzytom nia pw la- 
mcntowi. że stronnictw a nie były w stanie sa ­
me utworzyć rządu; — najbliższe jednak prze­
silenie gabinntow e, b ę d z i e  z a r t z e m  p r z f i ­
s i  e n i e m p a 1 1 a m e n t a r  o e ni.

Die „Z eit1* pjfee, że głośne zainteresow anie 
wywołuje kw estya. w jak i sposób rekonstruk ­
c ja  gabinetu wpłynie na większość parlam en­
tarną?  Z rekons^ukcyą  gabinetu  powinna była 
nastąpić równocześnie r c c o n » t r n k c y a  wi ę k -  
s z o i c i .  To się nie stało. T rzeba jednak  bę­
dzie to zrobić, a od wyniku rj akcyi zależą 
widoki gabinetu.

&taa&wl»ko Czeobów ł Stowiońoów,
Wiedeń. Południowi Słowianie dotąd nie po­

wzięli uchwały cc do s ta uuwisk» wobec nowego 
rządu; chcą- sobie oni z a s t r z e d z  w o l n ą  
r ę k ę .

W ł o s i  czynią swój stosuueK ao rządu zawi- 
siyrn od uregulowania spraw y f a K u l t e t u  w ł o ­
s k i e g o .

Praga. O rg ia  iViauiiU£a nN«i- Listy" nio 
jest zaaowolouy, że pos. F ied ler odrzucił o f i a ­
r o w a n e  m u  p r z e z  B i e n e r t h a  d l a  C z e ­
c h ó w  d w a  p o r t f e l e  i pisze: P ility k a  jest 
sz tuką w y z y s k i w a n i a  c h w i l i .  O kazuje się, 
ze obecnie pozostawiliśmy ją  innym. J e s t  kwe- 
scyą, czy wlaściwem było odrzucenie, tek  i dal­
sze pozostawienie B ienertha w rękach Niemców, 
gdy w naszej mocy było wyswobodzić go z tych 
uścisków.

imi polityczny?
Wiedeń Pos. Ploy zamiauowany iuotał pin- 

zydeutem senatu  przy trynunale  adm istracyj- 
nym. • •

Ataki Woil<t.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzouir Związku 

memiecko-narodowego toczyła się żywa dysku­
s ja  nad syiuacyą Ze strony niemieckiej czynią 
te ra r rządów bardzo p o w a ż n e  t r u d n o ś c i .  
Pos. Wolf zgłosił wniosek, aby Niemcy w ycią­
gnęli teraz konsekweneye z powodu zamiano­
w ania Czecha Maćku m inistrem  robót publicz 
nych i z powodu zapowiedzianej deLlaracyi rzą- 
da w s p r a w i e  k a n a ł ó w .  Niemcy są  też 
niezadowoleni z powodu 'oddania  m inisterstw a 
kolei w r ę c e  P o l a k a .  Wolf zw racał przytem  
uwagę n a ' doniesienie „M ontags R evue“, że 
Głąbińslci, jako przyjaciel Czechów, zam ianuje 
wielu Czechów urzędnikam i w zarządzie kole­
jowym. Do głosowania nad waioskłem W olfa 
nie przyszło. Odroczono je do 17 b. ił Zwią 
zek niemiecki chce na razie zająć stanowisk* 
wyczekujące

IwrtADle !xby potelizie],
Wiedeń. P rezydent Izby posłów d r P a tta i 

w ysłał wczoraj zaproszenia na pierw 3ze posie­
dzenie Izby posłów w d n i u  17 b. m. W tym 
też dniu odbędzie sią kon ferencja  przywódców 
klubów, celem ułożenia p r o g r a m u  p>-ac sesyi 
zimowej.

Wiedeń. Pierw sze posiedzenie I z b y  p o s ł ó w  
odbędzie się dnia 17 b. m. o godz. 11 przed 
południem. — Na porządku dziennym pierwsze 
czytanie przedłożenia o b u d ż e c i e  i ustawie 
finansowej na rok 1911 oraz obrady nad wszy- 
stkiem i dotąd niezałatw ionenn w yboram i do R a­
dy państw a z r. 1909.

Kała polskie uobet m g s  rzaiin.
(Telegramy „ N. B eform yu.)

Wiedeń. W czoraj wieczorem odbyło się po­
siedzenie k o m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j  K o ­
ł a  p o l s k i e g o  przy udziale obu m inistrów 
polskich, G ł ą b i ń s k i e g o  i Z a l e s k i e g o ,  
k tórzy  przedstaw ili się w nowym charakterze. 
O dsj m inistrowie zapewnili, że bęaa 3ię starali 
działać w interesie kraju.

Rqfco)mi« i wyjaśnienia.
Wiedeń. W  kołach poselskich zapew niają, że 

przed d ecyz ją  co do w stąp ien ia  prezesa Głą- 
b iń sk itgo  d< gabinetu, otrzym ału k o m isja  p a r­
lam entarna Koła polskiego w s p r a w i e  d r ó g  
w o d n y c h  w k r a j u  (!) r ę k o j m i ę ,  k t ó r ą  
u z n a ł a  z a  d o s t a t e c z n ą .  Również stw ier 
dzić należy, że u ma-jącem nastąp ić  powołaniu 
prezesa Koła G łąbińskiego do gabindtu zostało 
prezydyuro kiubu czeskiego zawiadomione oraz 
o lem, ż* Kolo polskie także  nadal pragnie za­
chować z klubem czeskim stosunki życzliwe i 
przyjazne.

NIjoicf o Kole polsMcoi.
Wiedeń „Die Zeit" zajm uje się stosunkam i 

w Kole polsl.ieni i pit/.e J e s t  jeszcze nicpewnem 
czy c a ł e  K o ł o  stanie za nowym rządem, po­
nieważ ludowcy czynią różne trudności z po 
wodu odrzucenia m inisteryalnej kandydatury  
pos. Kędziora i chcą prowadzić politykę s a ­
m o d z i e l n ą .  Nie naieży sądzić, że spory w 
Kole są usunięte. Zdaje się, że w Kole przy­
gotow ują s i ę  n o w e  s t a r c i a .  .Jak słychać, 
już w y b ó r  p r  e z e s a p r  z y n i e s i e n i e s p o ­
d z i a n k i .  „Zeit" omawia dalej widoki po­
szczególnych kandydatów  na to stanow isko, ja ­
ko k tórych wymienia posłów: S t w i e r t n i ę ,  
P e t e l e n z a  i G e r m a n  a.

N ow i m in is tr o w ie .
Nowy m inister kplei żelaznych, były prezes 

Koła polskiego dr S i a n i s ł a w  G ł ą b i ń s k i ,  
urodził się w i. 1B6& w Skolem. Po ukończenia 
studyów  prav/niiizych. poświecił się działalności 
profesorowie1. Habilitow ał się jako docent p ry ­
w atny ekonomii politycznej i nauk skarbow ych 
na Uniwersytecie lwowskim, później został zw y­
czajnym profesorem nank. skarbow ych jako  na­
stępca Bilińskiego Działalność polityczną roz 
począł w lwowskiej Radzie m iejskiej i w -Sej­
mie galicyjskim, a od roku 1902 zasiada! w 
Radzie p-ństw a, gd*ie przyłączył sig uo grupy 
uaiodowo-domobratycznej Fule pc ikiem. - 
W roku 1908 wybrany został wiceprezesem — 
a w roku 1909 orezesem Koła. Działalność jego 
na tem stanow isku je s t ogólnie znana.

M inister dla Galicy? W a c ł a w  Z a l e s k i ,  
je s t svnem byłego nam iestnika i m inistra dla 
G a lic ji i prezesa Koła polskiego, F ilipa  Zale­
skiego Gim nazjum  ukończył we Lwowie,, — 
W iększą część swojej dotychczasowej działalno­
ści spe-lził przy władzach adm inistracyjnych w

G alicyi i w m inisterstw ie iolnictw a. Urodzony 
w r. 1808, w stąpił w r, 1890 do służby pań­
stwowej i po kró tk ie j służbie w A ustryi Dolnej 
w stąpił do adm in is trac ji politycznej w G alicyi, 
gdzie siużył jak iś  czas jako komisarz powiato­
wy W r. 1893 został mianowany koncepm tą 
m inisteryalnym  w m inisterstw ie rolnictw a. Na­
leżał do tego działu do r  J896, w którym  jako  
sekre tarz  nam iestnictw a ponownie przeszedł do 
nam iestnictw a lwowskiego. Powołany do biura 
prezydyalnego w krótce zaawansował na s ta ro ­
stę a po 5-letuiej dziatalności przy nam iestni­
ctwie, w r. 1901 przeniesi ony został do mini­
sterstw a spraw  w ew nętrznych,- W  r. 1903 s ta ­
nął jako radca nam iestnictw a na czele biura 
prezydyalnego nam iestnictw a we Lwowie. — 
Z początkiem r. 1906 został radcą dworu a je ­
szcze w tym  samym roku mianowano go szefem 
sekcyi w m inisterstw ie rolnictwa, skąd  obecnie 
powołanym został na stanow isko m in istra  ro ­
daka. !

Lwow. Senat un iw ersy tetu  lwowskiego wy­
słał do m inistrj d ra  G ł ą b i ń s k i e g o ,  który 
był w roku ubiegłym rektorem  tego uniw ersy­
tetu, depeszę g ratu lacy jną, w której w yraża na­
ci i ,ję, że będzie on i na  nowe® swojem stano- 
wioku otaczał opieką lwowska wszechnicę i

Pisma cesarskie do Kupujących 
ministrom.

■ (Teltyr „N ouij R(ifomty“).

Wiedeń, 10 stycznia.
„W iener Z tg .“ ogłosiła następujące odięczue 

pisma cesarskie do następujących m inistrów.
Kochany doKtorze D u l ę b o !  Na . pańską 

prośbę zwalniam  pana w łasce ze stanow iska 
Mego m inistra i •tyrażair panu za w yborną 
służbę, na tem stan  iwiauu Moje najgorętsze po- 
dziąhov._anie. Równocześnie nadaję panu Mój 
order Żelaznej Korony I  klasy z uwolnieniem 
oa taksy.

Kochany doktorze B i l i ń s k i !  Zw alniając 
pana na  pańską p-oćbę w ła3C« z urzędn Me­
go m inistra skarbu  wspominam cnętm e o wy­
bitnych zasługach, jak ie  pan podezas wielole­
tniej swojej działalności w wypróbowanym \  te r­
nem oddaniu się zaskarbiłeś sobie i wyrażam 
panu z ł  to ponownie Moje najwyższe uznanie 
i Moje najgorętsze podziękowanie. Równocze­
śnie nadaję panu b ry lan ty  do wielkiego K rzyża 
Mego orderu Leopolda.

K ochany baronie H  a  e r d 11! Na pańską proś­
bę zwalniam pana w łasce z urzędu Mego mi­
n is tra  spraw  w ew nęt;znych, zastrzegając  sobie 
użycie pana ponownie w służhie i wypow iada­
jąc  panu przy te j sposobności za pem ą odda­
nia w yborną służbę Moje podziękowanie i Moje 
najpełniejsze uznanie. Nadają panr Mói order 
Leopolda I  kl isy.

-----------------------------------

K ochany V r b a !  Z okazji uproszonego przez 
pana ,a  niuiejszem w  łasce zezwoitnegc zw ol­
nienia z urzędu Mego ministra kolei wyrażam 
panu za pańską wśród ciężkich ws ranków z 
niestrudzonym  z.pałen  rozwiniętą skuteczną 
działalność Moje najgorętsze podziękowanie 
Równocześnie nadaję  pann Mój order żelaznej 
korony I klasy

Kochany R r t t !  Zw alniając pana na  pańską 
prośbę w łasce z urzędu Mego m inistra  dla ro­
bót publicznych, nadaję panu w  pełneni uzna­
niu pańskiej w ieloletniej pełnej zasług czynno­
ści stan szlachecki.

M iuistrowie, którzy w stępują do nowego g a ' 
hinetn, a więc prezydent gabinetu  bar. B i e- 
n o r t h ,  gen G e o r g i  H o c h e n b u r g e r |  
W e i s s k i r c h e r  i S t u r r g h L  otrzymali ty l­
ko kró tk ie  formalne zawiadom ienie o zwolnie­
niu ich z poprzednich obowiązków. W piśmie 
do bar. B ienertha cesarz oznajmia, że na jego 
wniosek zw aluia tainego raacę, i szeia sekcyi, 
Józefa  P o p  p a , w łasce z kierow nictw a mini­
sterstw a roluictw a i nadaje mu przy pełuem u- 
znaniu jego służby wielki krzyż orueni F ranci 
szka Józefa.

Prasa o byłych ministrach.
(Tel. ,,N . BeJormy“.)

Wiedeń. Ja k o  głów ną korzyść rekonstrukcyi 
gabinetu  podnoszą niektóre dzienniki to, że przy 
tej sposobności uiunęło się z gabinetu kilttu 
niezdolnych ludzi. Do tak ich  należał b. m inister 
robót publicznych R itt, pozbawiony wszelkiej 
in ic ja ty w y  i zachowujący się zupeiuie Diernie. 
B m i n i s t e r  spraw wcwnęfrzuycł: Hiirdtl 
„cieszył" się ogólną an typa tyą  w parlamencie. 
Z całego zachow ania się i sposobu w ystępow a­
nia podobny był da P rusaka, a w kołach posel­
skich miał przydomek „Polizeim in^ter". Był to 
zupełny reakeyonista,

O m inistrze B i l i ń s k i m  piszą dziennik*, że 
był podwójnym ciężarem d lag ab in e tr  politycz­
nym i rzeczowym. Od chwili wstąp*»uia do ga 
b ineta  B iliński spraw iał rządowi kłonoty, po 
niew&ż nie miał za s o b v  całego Kola, gdyż 
wszedł do gabinetu  bez jego upow ażnienia; da 
lej miał B iliński przeciw sobie U nię słow iań­
ską  z powodu koncesyonowania banku bośnia­
ckiego. Ale też i rzeczowo nie m iał Biliński 
powodzenia; w szystkie bowiem jego projekty 
DoaatKowo spotkały się z tak ą  opozycyą w 
Izbie posłów, że nie przyszły naw et pod obraay. 
W końcn B iliński był tym, k tó r j  w ywołał prze­
sileniu gam netow e z powodu spraw y kanało­
wej.

Były m inister kolei V rba okazał się niezdol 
nym do przeprowadzeniu ta k  koniecznej ' reor- 
gau izacyi kolei państw ow ycl Za jego rządów 
deficyt kolei był najw iększy, mimo żo Y rba 
orzeprowadził znaczne podwyzszen;e ta ry f Ko­
lej owycb ?
'' Lecz i w f lowjm gabinecie jjoiostału kilka 
osobistości, n i e  m a j ą c y c L  o g o l n y c h  s y m -  
p a t y j  w parlam encie, jak  F o c h  er .  b u r g e r ,  
hr.  S t u e r g k h  i W e i s k i r c Ł n e r .

To też powszechuem je s t zdanie, że obecny 
gabinet je s t tylko p r o w i z o r y c z n y m ,  co 
zresztą —  ja k  dzienniki donoszą —  bar. Bie- 
nerth  sam wobec przywódców stronnictw  o- 
świadczył.

S e j m  w ę g l e k r s i r i  f

0 Imsorrie n iąs? 1 o staracie bars.
(Telegr. „Ar. Re fo rm y?)

Budapeszt. S e j m  w e g. obradował wczoraj 
w dalszym ciągu nad s e r b s k i m ' t r a k t a ­
t e m  h a n d l o w y m .  M inister ro ln ictw a hr. 
S t e r e n y i  oświadczył się z całą stanow czo­
ścią p r z e c i w  i m p o r t o w i  ż y w e g o  b y ­
d ł a  z p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  gdyż stan o ­
wiłoby to  sta łe  niebezpieczeństwo pod wzglę­
dem w eterynaryjnom  (?). Co do im portu mięsa 
argentyńskiego, to o imporcie wolnym od cł? 
mowy być nie możn M inister stw ierdza, ż< rząd 
zgodzu się na  im port 2000 ton mięsa. N a 
w i ę k s z y  i m p o r t  r z ą d  s i ę  n i e  z g o d z i ł
1 z a s t r z e g ł  s>: ę p r z e c i w  t e m u ,  i ż b y  
b e z  z e z w o ^ n i a  r z ą d u  w ę g .  i m p o r t o ­
w a n o  n a d a l  m i ę s o .  Między oba rządami 
toczą się obecnie p e rtrak tac je , m ające na cela 
rozwiązanie ważnych gospodarczych kw estyj. 
O stanie tych rokowań nie może m inister nic 
wyjawić, ponieważ m ają one charak ter między­
narodowy. M iuister zapew nia Izbę, że rząd wę­
gierski świadomy jest swoich obowiązków i s ta ­
ra się na  Każdem polu strzedz interesów  W ę­
gier W spraw ie tak  wiele omawianego „ ta jne­
go trak ta tu "  oświadcza m inister, że nie jest 
za tem, aby poszczególne punkty  tego tra k ta tu  
ogłaszać, przyjm uje jednakże Dełna odpowie­
dzialność za to, że ustanowiony w tym  tra k ta ­
cie kontyngent przekroczony został o k ik a  ty ­
sięcy sztuk bydła rogatego i nierogacizny.

Izba przyjęła następnie przedłożenie tra k ta to ­
wo znaczną większością jako  podstaw ę do dys- 
kusyi szczegółowej.

Po przerw aniu te j dyskusyi pos. t o ' o n y i  
uzasadniał swoje stanow isko w spraw ię b a n ­
k o w e j .  Mówca oświadczył, że wyłącznie usta­
wodawstwo powołane je s t do\ ustanaw iania p ra ­
womocności śiodków  płacenia. Spraw y te ; nie 
wolno -ozstrzygać w drodze rozporządzeń — 
Rząd *&warł jednakże pryw atny  układ z b a n ­
kiem, k tó ry  z e s ta n o w sk a  konstytucyjnego tw o­
rzy w ielkie niebezpieczeństwo. W łaściw ą winę 
ponosi nie rząd, lecz Austrya,, k tóra po raz 
trzeci doprowadziła do tego, że ustaw y konsty­
tucyjne i kw estya bankow a znajdują  się w za­
wieszeniu. Od 1 stycznia 1911 r. banknoty s tra ­
ciły właściwie sw oją ważność i wobec tego też 
nie można k u a ć  naśladowców banknotów  (W iel­
ka  wesołość).

M inister skarbu L  u k a c ? wykazywał, że a r­
g u m en tac ja  Polonyiego je s t zupetnie fałszywą.

Z powodu spóźnionej pory odroczył prezydent 
dalsze obrady do dziś.

Mięso argentyńskie dla Galicyi.
(le legr. „A7. Be for my * )

Tryeut, 10 stycznia W ynaję ta  puzez T ow a­
rzystw o A ustro-Ł m encana narowiec angielski 
„Vyadotte* przybył dc T ryestu  z zararożonem 
mięsem argentyńskiem . W yładow anie nastąpiło 
natychm iast p rzj in te r wencyi Dańsiwowycb o r­
ganów w eterynaryjnych i już w poniedziałek 
mięso wyładowane specyaluemi pociągami tvy- 
słano do W iedn ia , zaś w d n i u  n a s t ę p n y m  
o d e j d ą  p o s y ł k i  d o  r o z m a i t y c h  m i e j ­
s c o w o ś c i  G a l i c y i ,  M o r a w  i Ś l ą s k a  

Tryest. W czoraj rano przybył tu  transpo rt 
750.090 kg  m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o ,  z cze­
go 430.000 przypada na W iedeń, a reszta dla 
i n n y c h  m i a s t  A u s t r y i .

O fiara  b an d ytyzm u .
(S. p. ks. Maco(iiek).

Ks. Antoni Macoszek, proboszcz z Dziedzic, 
który  przed kilku dniami zraniony został śm ier­
telnie przez niewyśledzonych dotychczas band »- 
tów. zmarł wczoraj w nocy o godzinie wpó do 
1, nie odzyskawszy przytom ności' do ostatniej 
chwili. Lekarze nie mogli pi zystypu  do opei a- 
cyi z powodu wielkiego osłabienia ks. M&cosz- 
La. Pogrzeb, względnie eksp1 rtacya zwłok, k tó­
re zostaną przewiezione do Dziedzic, odbędzie 
we czwartek.

Z m arij tan  trag iczną śm iercią w Bielsku śp. 
ks. A n t o n i  M a c o s z e k ,  był osobistością zna­
ną na Śląsku Cieszyńskim Ja k  juz wspom nie­
liśmy, brał ou w ybitny udział w źycin narodo- 
wem polskiego społeczeństwa, był daw niej człon­
kiem głównego zarządu M acierzy, przed dwoma 
laty  w ybrcao gc naw et wiceprezesem tej in 
stytucyi. S. p. ks. M w ydal k ilk a  la t temu opis 
Ś ląska Cieszyńskiego p. t.: „Przew odnik po Ś lą­
ska Cieszyńskim ". Założone w rokn zeszłym to­
w arzystw o polskie „Beskid" w Cieszynie miało 
w lr.eDoszczyku gorącego protektora. Miał on 
być w najolizszym  czasie .wybranym  prezesem 
tego towarzystw*.

W  powiecie bielskim, niesłychanie demorali­
zowanym przez Niemców i renegatów , nie ma

wielu Poiaaów-inueligentów, którzy o , otwarci* 
sia li po stronie waiczącago ludu polskiego. -  
Ś. p. Macoszek należał właśnie do tych  c h l ju 
nycb wyjątków — Śmiało i otwarcie wszędzie 
bronił praw tam tejszego polskiego łndu.1 zw al- 
czał energicznie hakatystyczne szkoły „Schai- 
v ere in u “. To te; • niełasbaw em  okiem patrzył’ 
na niego Niemcy bielscy,- kiedy przed dwoma 
la ty  w Dziedzicach założył „Scbulyeiein" nie­
miecki szkołę; ś. p. Macoszek należał do pier­
wszych, którzy tę  placówkę germ anizacyjną 
zwalczali. To też ze zemsty odebrali mu Niemcy 
naukę religii. “  ^
’ Śmierć s. p. ks K acoszki jest ciosem dla 

Polaków w  bielskim powiecie.
Trum nie trag iczn ie zmarłego pracowniKa to ­

warzyszy głęboki żal ogółu polskiego.

Na miejscu zbrodni przeprowadza się '• ścisłe 
śledztwo w cele wytropienia śladów ucieczki zbro- 
dutarzy. óak nai, inrormnją, aresztowano wczoraj 
trzy indywidua, jako jiodeirzane o pupełnienie mor­
derstwa na odobie ks. Macoszka. Wszyscy trzej są 
robotnikami i pochodzą z Królestwa Polskiego..

Zamach dynniriftouiy u Stanisławie.
. O zam acnu dynamitowym w Stanisławowie, o któ­

rym donosiliśm y już we wczorajszym nu marz po- 
połndniowym  doac izą jepzcze następnjące szczegó­
ły, według Których zbrodnia tu ciozonaną została 
wśiód następujących  okoiicanoaci

Około gedz. 3 rano rzucił ktoś prnez okno de 
mieszkania rzezmku M r o c z k i  naieój dynamitowy 
z zapalonym i tlejącym się lontem. . Trzask wybi­
tej szyby przebndził Mrocakę, k„ory powstawszy 
z łóżka, nciłował wrzucony " przedmiot podnieść. 
W tej chwili jednak nabój eksplodował z tak 
w ielią siłą, że Mroczkowi otrzaskał zupełnie pra­
wą rękę, a lewą ciężko' pokaleczył nadto z piec 
wyrwał ma kawał mięsa oraz poianił piersi. W 
izbie również sprawił wybuch wielKie zniszczenie 
któremu prócz uprzętów uległa takii cak, jedna 
ściaua. Huk i detonacja były tak wielkie, że uały- 
szano go na strażnicy policyjnej, skąd też natych­
miast nadeszła pomoc Po doraźnen. zaopatrzenia 
rannego, praewieziono go do azpitala.

Na miejsce wypadku zjawi* aię starosta -Prokop- 
czyc, • . . '  -

Moczko mieszkał na przedmieścia Stanisławowe, 
Knihini-Kolonii, gdzie od wielu la t trndnił aię rie- 
źuictwem.

Jakie powody kierowały sprawcą zemacbn, by 
w ten straszliwy sposób godzić na życie M'ocski, 
doiycnczas nie wiadomo. W  mieście, gdzie ta wia­
domość wywołała łatwo zrozumiałą meacyę, krą­
ży wiole na ten temat pogłosek, wedle których 
fakt ten miał być aktem zemsty ze strony pewnej 
kobiety; inni zaś, koledzy rannego, opowiadają, ż« 
bezpośrednią przyczyną zamachu jest podwyższenie 
cen mięsi przez stanisławowskich rzezników,

W sprawie tej rozpoczęła polisya stan Irłai ot 
ska wraz z żandai mervą energiczne śledztwo,

Telegramy
z dnia 10 stycznia.

Wiedeń. Cesarz odbył w czoraj spacer w ogro­
dach w Scboenbrunnie

P i i s u l  F o r g a s h .
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj przeć potu 

dniem posła austro-węgiersKiego w Belgradzie 
hr. F o r  g a c h a  na audyeucyi speeyalnej, P«* 
której p o s e ł  p o w r ó c i ł  d o  B e l g r a d u .  ;

E e m o n s t p a r j a  n  u c b ó i .  
j  L o t a r y n ą l i .

Metz Polieya zabroniła odbycia ko rcen i _a- 
powiedzianego przez towarzystwo sportowe „Lo-- 
ia ine-9oortive“, a  gdy koucer* t-en chciano od­
być mimo zakazu , przeszkodziła iemu. Z tego 
powodu odbyła się dem onstracja  uliczna, k tó ra  
trw ała  do godz. 11 wieczorem. Śpiewano pieśni 
francuskie. W ojsko interw eniow ało i położyło 
k res dem onstracji. Ośw osób odniosło rany i 
tyleż aresztowauo.

A n ^ ; l 9 ,  N i e m c y  i  R o s y a .
Londyn. „Daily T elegrapb" pisze z powodu 

p e rtrak tacy i między Niemcami a Posya Zdaje 
się, że nadszedł czas na ugodę n.ięazy Niumci 
mi a A n g l i ą  w spraw ie kolei bagdauzkie1 
Odroczenie tej sprawy wywołałoby p o i.-rn e  
s ta rc ia  w term inie późniejszym. Sprawa zatoki 
perskiej je s t jedyną, k tó ra  p rzedsta i.ic  nożii- 
rośc sta rc ia  w  kw estyi terytorys lej mi^fey 

A nglią a Niemcami K onkurencja  kom ercyalna 
mus, być załatw ioną bez i vi«jktatif - bez kon- 
wencyi, lecz w kolei bagdadzkiej ikwi dla nas 
zagadnienie natu ry  delikatnej, k tóre politycz- 
b ;c wymaga rozw iązania w drodze dyplom aty­
cznej Nie ma nikogo w Anglii Utoby rzeczy ­
wiście nie pow itał z radościa rychłego załatw ie­
nia tej kw estyi, k tó ra  tak  bardzo dotyka h o - 
noru i interesów  obu państw .

Londyn P rasa  czyni llosy i ostre  zarzuty, że 
podeszła Anglię i F rancye, zaw ierając w Pocz­
damie umowę w spraw ie perskiej.

Starcia ta r t  Y R o - b a lp a r s k ib .
Sałoniks E ułgarscy  żołnierze graniczn ostrze­

liw ali tu recką  budkę strażniczą na linii Oznma- 
jaba.a. J e d e n  ż o ł n i e r z  t u r e c k i  z a b i t y  
a  jeden odniósr ra n j.  T urcy odpowiedziel1 o- 
gniem , 5 B u i g  a r  ó w ir i a ł o z g i n ą ć ,  czy 
też odnieść rany. Oiicer kazał wstrzym ać og:en 
i rozpoczął śledztwo

Bandy g r e c k i e .
Sslonika. T urecka straż graniczną zaatako­
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wała ubiegłej nocy w okolicy Paaipnli b a n d a  
g r e c k a .  Jeden  żołnierz tnrecki zginął. S traż  
tu recka  odpowiedziała ze swej strony ogniem 
i la b iła  trzech Greków ; resz ta  Greków ucie­
kła. Z in rych  miejscowości donoszą również 
e n a p a d a c h  b a n d  g r e c k i c h .

Cholera w Bulgaryl.
Sofia. W  miejscowości T a ta r  B azardzik zraar 

ło pewne m ałżeństwo na cholerę azyutycką. .

.  Brwanre walki w fcrabll,
K onstantynopol. Podczas w alk z pow stańca 

rai w M ahac (Jem en) wojsko miało 45 zabitych 
1 8 O rannych; pow stańcy 288 zabitych.

Wtorek, 10 Stycznia 1911,

Kronika.
Kraków, wtorek 10 stycznia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  A gatona i W il­
helma. .

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .  Wschód 
łouea o goda. 7 min. 38, zacned o foaz. 3 m. 56, 

długuśd dnia godzin & min. 14

T o a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i . g o :  
„Pan de Pourceangnac" i „KouknruL

T e a t r  i n d o w y  (przy ni. Rajskiej): „Twar- 
dowski na KrzemiOL’—cnJ.

U n i w e r s y t e t  I n d o w y  im. Ad. Mickiewicza: 
Eczimierz Czapiński „O Tołstoja" w sali Muzeom 
tecnniczno-przem. o go Iz. 7 wieczór.

S z o p k a  „Zielonsgo Balonika* w Jamie Micha­
likowej o goJz. 9 wieczorom.

W y s t a w i  w Tow, sztok pięknych od godz. 11 
do 4  po poładŁio.

T e a t r  m i e j s k i  w o L w o w i e :  „Zygfryd"

Posiedzenie krakowskiej Rady miejskiej od- 
nędzle nie we czwartek dnia 12 o. u . o godzinie 5 
wieczorem.

N - porządku dziennym postawiono między inne* 
mi program inwestycji gazowni miejse ej i wnio­
ski W sprawie powiększeni* urządzeń elektrowni 
Inno wnioiki dotyczą: regulacji alicy K'liński*, o, 
ollcy poprzecznej między nl. Czarnowiejską a torem 
wyścigowym, linii regulacyjnej nl. Ted. Kościuszki 
i uporządkowania kilka innych ulic,| przy drzwiach 
zamkniętych udzielenie prezenty na poradę nauczy­
cielki w szkole wydz, żeńskiej A. Mickiewicza i na 
poradę dyrbktorki tejże szkoły.

J. S łow ack i juko Druid. Pod tym tytułem Ce­
zary J&lleiita wygłosi dwa odczyty w sali sturegc 
teatru <in.« 16  i 18 b. m. o godzinie 6 wieczór. 
W odczytaeh tych prelegent zamierza wyłożyć pogląd 
swój na nstrój poetycko-filozoficzny Słowackiego i zbu­
dować jyntezę i ewolncyę poety na całkiem no­
wych, odrębnych danych. Poszczególne tytuły pre- 
lekcyi brzmią: 1) „Druidyszna isiota twórczości 
Słowackiego-, 2) ,,Król Duch jako sya Druidów".

W ieczór projekcyjny. „Towarzystwo fotografów 
amatorów* urządza w piątek dnia 12 b. m. o go­
dzinie pół do 7 wieczór w lokalu Klubu przy uli­
cy Karmelickiej 1. 15 wieczór projescyjny, na któ­
ry złożą się widoki tatrzańskie oraz zdjęcia o bar­
wach naturalnych (actochromy) za wstępem 10 bał. 
od osoby.

Z karnaw ału.
W  sobotę odbyła się w wielkiej sali „Sokoła**- 

zabawa taneczna staraniem oddziału kolarzy „So­
koła" krakowskiego, która zgromadziła, liczne gro­
no tak miejscowych, jak i przybyłych z prowin­
cji, a nawet z poza kordonu gości. Dzięki ruchli­
wości komitetu, który okazał się nieraz nawet w 
zimowym sezonie, kiedy Koła spoczywają, bardzo 
czynnym, zabawa przeciągnęła się wesoło i ocho­
czo do białego rana przy udziale 120 pai 
prowadzili pp. Ludwik Skaza, St. Francki i 
lipek.

Tańce 
St. Fi-

Z uznaniem podnieść należy łakt, że niektóre 
panie, popierając podniesioną przez Koło pań „Stra­
ży polskiej* myśl uczestniczenia w podubnych za­
bawach w skromnych toaletach, dały sposobność 
oglądania bardzo gnstownyeh strojów.

C z y t e l n i a  a k a d e m i c k a  urządza w sobotę, 
dnia 11 b. m. w lokalu własnym przy ul. Miko­
łajskiej 1. 3 Początek o godz. 9 wieczór Po za­
proszenia można się zgłaszać codziennie od 6 — 7 
wieczór w lokalu Czytelni. 1 *

B a l  T o w .  s ł u ż b y  m i e j s k i e j  odtę&Je we 
środę 1 lutego w cali „Sokoła". Zaproszenia wy­
daje komitet w lokalu Towarzystwa przy placu 
W\V. Świętych 1 6 codziennie od 10— 12 przed po­
łudniem i od 4 — 6 wieczorem.

T o w  r z ą d o w y c h  o f i e y a n t e k  urządza 
w dniu 11 lutego 1911 w sal* saskiej zabawę ta­
neczną z kotylionem Wctęp tylko za zaproszeni) 
mi, które wydaje komitet, od dnia 1.5 stycznia 
1 9 1 L między godziną 4 — 6 ;o  południu przy ul. 
Floriańskiej 1. 20, II piętro.

Z Klubu szerm ierzy. Lokal krakowskiego Klu­
bu szermierzy Dył zamknięty na cza świąt. -  Ko­
rzystając s  tego, .W ydział przystąpił do wy Kona­
nia szeregu zmian i adaptacyj. Powiększono lolal 
o jeden poKój, połączony wejściem z główną salą 
a zarodem odświeżono i uporządkowano sałe Klu- 
bu. We czwartek 12 b. m. rozpoczną aię zwykłe 
lakcye członków między godz. 6 a 9. Wpisy no­
wych czLaków przyjmuje kancwlarya Klubu (W ol­
ska 7, parter, na pr^wo) codziennie z wyjątkiem 
świąt i niedziel od godz. 6 do 9 wieczorem.

Walne zqromaazenie Towarzystwa fotografów- 
amatorów odbędzie się w dniu 25 b. m. o godz. 
Vj7 wieczór w lokalu klubu przy ulicy Karme­
lickiej 1. 15. —

Przeciw  konskrypcyi. W  niedzielę odbyło się 
w Tryes :ie bardzo liczno zgromadzenie ludowe, 
zwołsre przez Słowieńcow, na które przybyło wielu 
posłów słowieńskich, celem zaprotestowania prze­
ciw nieprawidłowemu przeprowadzeniu spisu ludno­
ści. Przy końcu zgromadzenia uchwalono rezolo- 
cyę, domagającą się unieważnienia dotychczasowaj 
konskrypcyi.

Tragiczny zgon awiatyna. Z Belgradu dono­
szą. Awiatyk Ruoian sps ł z wysokości 20  m. na 
wał forteczny i zmarł pu kilkn minutach skutkiem 
odniesionych obrażeń. Powodem katastrofy był sil­
ny wiatr, kióry przewrócił aparat.

Z Warszawy. Stan zdrowia arcybisknpa war­
szawskiego ks. Wincentego Chościaka-Popiela onegdaj 
po dwudniowej poprawie pogorszył się znowu. —  
Chorego ogarnia nieustająca Btnność, biak aił zu­
pełny. Dr Chrostowaki odwiedza arcybisknpa kilk i 
razy na dzień.

—  B a n d y t y z m .  W  nocy na nieózielę do bud­
ki dróżnika Kniejowego na 75 wiorście odnogi mław­
skiej, pomiędzy Nasielskiem a Modlinem, w ia rg n ę l i  
jacyś nieznani Indzie i  zarżnęli dróżnika Ignacego 
Zaniewskiego ora: jego żonę Władysławę. ,

Tarnow ska w zakładzie obłąkanych. Z W t- 
necyi donoszą; Wieść o obłąkaniu hr. Tarnowskiej 
potwierdza Się. Onegiuj przewieziono ją z więzie­
nia dla Kobiet Guidecca, gdzie odsiadywała karę, 
do zakłada psjehiacryi.

Bandyci W Londynie. O wynikach Śledztwa 
w znane] sprawie .krwawych zajść na ulicy Syd­
ney donoszą jeszcze następujące szczegóły: Aresz 
towano tu niejakiego Steina, rzekomo aktora, pod 
zarzutem Zam ordowania Bersona i wkrótce potem 
aresztowano pownego Włocha, nazwiskiem Benja­
mina, który m a być członkiem ściganej bandy 
zbrodniarzy. W  M a n c n e s t e r  znaleziono zwłoki 
jakiejś młodej eleganckiej kobiety, która zginęła 
w niewyjaśniuny dotąd sposób. Policya sądzi, ża 
kob ieta  ta utrzymywała stosunki ze zbrodniarzami 
z ul. Sydney. Pod gruzami domu J. 100 przy ul. 
Sydney znaleziono plany „e k s p r op ry a c y  i “ pe­
wnego Towarzystwa asekuracyjnego w Londynie.

Franciszka Krops :zka. dra Ludwikr Sobleszczań- 
skiego, dra Piotra Jarockiego, dra Wacława Ste- 
belskiego, dra Eustachego Baczyńskiego 1 dra Na­
poleona Gąsioiowsklego U  rzami powiatowymi; 
asystentów1 dra Henryka Rosmarina, dra Juliusz., 
Kocwę, ' dra Rudolfa Knlakowckiego i dra Adama 
Kraussa koncepistaml sanitarnymi i przeniósł star­
szych lekarzy powiatowych dra Józefa Petersa z 
Doiiny do Przemyśla, ‘ JoKarzy powiatowych: dra 
Henryka Nycza z Bochni do Nowego Sącza, dra 
Juliana Lnbowieckiego i  Podhajec do Kałusza, kon- 
cepistę sanitarnego dra Adama Kraussa z Jarosła­
wia do Doliny, asystentów sanitarnych dra Plato­
na JabłkowBkiego ze Lwowa do Podhajec, dra Ale 
ksandra Barańskiego ze Lwowa do Żywca. :

Prczydynm dyrekcji skarbu zamianowalu el swa 
ewidencyjnego Eugeniusza Jarosiewicza geometrą 
ewidencyjnym w XI kl. rangi.

„Wiener Zeilung" ogłasza: Minijter skarbu za 
mianował komisarzy skarbowych Deona Giwądzi- 
ckiego, Jana Grychowskiego, ó“kóba Targa, And, 
Pabiana, Stanisława Urbańskiego, Stanisława Osta­
szewskiego, Józefa Mirona, Józefa Rubczaka, Adol­
fa Woingartena, Józefa Pirożj ńskiago, Stanisława. 
Fialkiewicza, Mikołaja Gawiaka, Bogdana Bulika, 
Edmunda Kiełbińskiego, Michała Pajora, Włodzim 
Połoszyńskiego, Wtodz. Łotockibdo, A nt Postrożue- 
go, Wład. Huppenloala, Jan: Tow&rnicKfego i Ant.. 
Opricha sekretarzami skarbowymi dla okręgc kra­
jowej dyrekcyt skarbu we Lwowib.

M ianowania. „Gazeta Lwowska- ogłasza: Na­
miestnik zamianował koncepistów sc.nitarnycb dra

HENRYK CA STELN  C u  V O.

z oiei?żnin...
. — J a s  to  dobrze, że kuj me zapom iua o 
mnie! —  zaw ołała pani Dorota, ujrzaw szy przy­
byłego pana A izeim a. —  D zisiaj, bardziej niż 
zawsze, tęskniłam  za tooą, kochany wujaszkn. 
-  —  A. co się właściwie przy trafiło?

—  Proszę przedewszystkiem zająć  zwykłe 
m iejsce —  n -  kła, przy&awając krzesło gościo­
wi. —  A  teraz...

—  Słucham cię, moje dziecku.
—  Wuju!

Mów, będę słuchał cierpliw ie
Pani D orota potrząsnęła sm utnie głową.
—  Nie o to chodzi —  rzuciła krótko.
—  Oo ci dolega? powiedz mi otw arcie, moja 

Dorciu.
Po “ chwil, milczenia pani D orota ję ła  opo­

w iadać:
—  W ują pragnę zi coś opowiedzieć, lecz — 

pod sekretem . Tyiko nie uśmibchaj się iro­
nicznie... Chcę ulżyć swemu sercu przez wy­
znanie pet rne... Idzie tu  o rzeczy niezm iernie 
ważne... Z nikim nie potrafię .tak  rozmawiać, 
jak  z toDą. w^ju. Chcę ci opowiedzieć .w oje 
osobiste sprawy... naw et swe grzechy...

—  Ten ustęp jest wmlce obiecujący... — w trą ­
cił pan Anzelm, uśmiechając się przytem  zlekka. 
Toć znał dobrze swoją siostrzenicę!

—  A więc, zaczynam —  ośw iadczyła pani 
D orota uroczystym  tonem. —  Czy wuj słyszał 
coś... o mnie tu ta j rozmaicie gadają.,, tak ie  plo­
teczki..

— Cos nie coś słyszałem .. — m ruknął pod 
nosem pan Anzelm.

—  A le to n iepraw da! — zawołała, zer wawszy 
się szyDko z krzesła.

—  J a  też nie witsizę — odezwał się wuj ła ­
godnie, poczem dodał. —  czekam, aż ty  mi wy- 
tłomaczysz wszystko.

—  J a  właśuie tego pragnę! I  nic ta ić  n>e 
będę! Niechaj ludzie o wszystkiem  wiedzą! Po 
co inam ukryw ać praw dę?

—  Uspokój się, Dorciu Lochana. T ak ie  silne 
rozarazn ’6 zaszkodzić ci może. Pow innaś dbać 
o swoje zdrowie...

Pan i Dorota biegałc niespokojnie pu poko 
ju, m ichając  nieustannie rękoma. T rw ało to 
k ilka chwil, aż w reszcie zmęczyła się i wów­
czas zdecydowała sir dopiero usiąść obok pana 
Anzelma. >

— Oni wszyscy zamęczą mnie... — biada­
ła. —  I  mąż mó|; teściowa, i moi rodzice —  
dręczą mnie ustaw icznie swojem; podejrzenia 
mi... Oni wszyscy tw ierdzą, jakoby Bariw aldi 
kochał się w D mnie...

—  K tóry  to BariyaldiJ
— T en młody oficer. Pozuaiam  go u hrabi ay 

Orulli... Przecież wiesz, wnjku, jak  bardzc nie 
znoszę plotek i oszczerstwu, ho inaczej mogła­
bym, Bóg wie, jak ie  historye rozgłaszać o tej 
w ielkiej pani. H rabina, ja k  zwykle, n ra ła  sil­
ny ból głowy... T a  głowa —  to siaLa s tio n a  
pani Orelli. Ni© chcę zresztą mówić o tem. 
Po cóż szarpać mam czyjąś sławę? W danym 
zresz tą  w ypadku stw ierdzić trzeba, że h rab ina 
Orelli, jako ież jej siostra, pani D evilleri —  nie 
posiadają zgoła św ietnej reputacy* .. W praw dzie 
obie panie pozbaw.oue są wszelkiego wdzięku, 
a młodość ich od daw na już minęła... ’ *

— Rzecz prosta, że tego rodz»ju panie .
— Ale Dorciu —  przeryw a pan Anzelm — 

toć m iałaś opowia.dać o sobie. Mówiłaś mi o 
pewnych zwierzeniach, dzięki którym  chcesz 
ulżyć swojemu sercu. Czy może mylę s.ę? Może 
inne żywisz zamiary?

— Owszem , w ujaszku kochiiny, cnciałam 
istotnie zw ieizyć się przed tobą: w tym  też 
celn zaczynam  od samego początku... Jakem  te ­
dy już rzekia, na wieczorku u hraoiny Orelli 
była siostra jej, pani Devilleri. — Obie panie, 
choć znajdu ją  się już w podeszłym wieku, to 
jednakże pragną jeszcze —  kochać! M iłostek 
ni© w yrzekły się wcale: pani Orelli otrzym uje 
stosunek z kulejącym  radcą stanu, pani Devil- 
leri zaś podróżuje z generałem  Roscio. G enerał 
je s t przytem n a  jedno oko ślepy i na  jedno ti- 
cho — głuchy. Prócz tych osób, była jesz ize  
u pani Orelli jak aś  c io tka  v: o k tórej nie chcę 
mówić nic złego, ale nie mam praw* opowia­
dać . je j zaletach, gdyż ta  pani żadnych nie 
posiada! -

—  Moja Dorciu...
— Z araz, muszę przecież przedstaw ić wujo­

wi całe towarzystwo, w którem  się znalazłam 
owego wil .zora, gdy się po raz  pierw szy spot­
kałam  s Beraldim. W gronie tych osób znajdo ­
wali się jeszcze: młody lite ra t, jak iś  deputow a­
ny, s ta ry  kom pozytor —  chroń * .as, boże od 
tak ich  ludzi! —  później pew na wdowa, o k tó ­
rej mówić naw et nie w arto W  niejam em  od­
daleniu siedzieli: p iękny oficer B ariw a ld i,' mój 
mąż i ja . O moim małżonku niepotrzebnie wspo­
minam, gdyż, j a s  już  ogólnie wiaaomo, w to­
warzystw ie je s t jakby  — nicooecny. Nie prze­
czę zgoła temu, że mój mąż je s t barazo przy­
zwoitym i dobrym człowiekiem, t le  niepodobna 
też ukryw ać i tego, że nudny jest, ja k  flaki z 
olejem. Z resztą  wszyscy żonaci panowie nie są 
zrjm ujący Przecież to już  jednogłośnie stw ier­
dzono, więc i wujek chyba...

—  Odbiegasz, moje dziecko, od głównego 
przedmiotu naszej rozmowy...

— Czy woj chce mi zaprzeczyć?...
—  Zaprzeczam, zaprzeczam! — wołał pan 

Anzelm, nie wiedząc naw et dobrze, o co ch o ­
dzi pani Dorocie.
- —  Gdyby wuj był ciotka i  to  zamężną, to­

by się wuj w net przekona! o słuszności tego 
tw ierdzenia ~ Boże wielki! co to  za lńdzie ci 
nasi mężowie! G deiaeze, wiecznie ze w szyst­
kiego niezadowoleni; kolor biały nazyw ają czar 
nym —  i naodwrot. Je śli mąż tow arzyszy rai 
do teatru , to  sądzi, że mnie tera uszczęśliwia, 
że się —  poświęca d la  mnie! B iads zaś tej k o ­
biecie, co znajduje upodobanie w rozmowie z 
kim innym. Ale cóż począć miałam, Kiedy B a­

riw ald i wolał ruzmawiać —  nie z moim m ęzeu 
tylko ze mną?

— Moja D orciu kochana —  ouezwał się pav 
Anzelm —  to wszystko, coś mi opowiedziała 
je s t bardzo zajm ujące, ale...
 A ie co?

—  Przecież w ten  sposób nigdy nie poznam 
tycn zw ierzeń twoich, o k tó re  nam w łaśnie 
chudzi... Te w szystkie, dotychczasowe wynurzę* 
ia  —  nie ty  czą się przecież tw ojej osoby.. 
Ne trzym asz się jednego... (Dok. n a s t )
■ W g g  « ! — ■ '_  II LI. — r

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i o h  h T  K o n o p i ń s k i .

Boeii p ite je iiL /c h
Kraków, 9 stycznia.

HOTEL CASKI" SzymonowLz, J. S to k o w sk i se  Lwo­
wa, Xd Oh_rmi iski z W ilna, E A -dryer z Cieplic, V. 
Mi.ztinoTslnj Borow inki, E Te.ch.aann , F. E iełit* 
z W iednia, J. Szlenker z W arszawy, S. lłayek z Berna, 
M. Zipper, L  R jiehsth iler  z W iednia, H. KoutheJ K. Pa- 
trer z  Warszawy, A. W olański z  Radek.

HOTEL BEi.YŁDERL (pozoje od 2 Jron Łazienki Re­
stauracja i l.-  riarnis o s  mic jacu): inż. Adolf Scgeinnin- 
ger -ouił i córką z B izeska, Sefcik Stanisław  z żoną 
ze Etarosoli, dr Z ygm unt CargaB z WiedniL, dr Gustaw  
Per.,a z /" w ie-c ia , Edw aid Kahl z Schdnap^er, Alojzy 
Skliwa cBaiatyna, Mary* Rosną iwska t  Tarnowa, Adam 
Kosaakiewiez z Zakopanego, Gustaw M igcla z W iednia, 
Szymon Mylenk wiec z Jasła, Em il Janeczek, Bolesław  
^a.duk z Morawskiej OsUawy, N. Aorachem ł  z Czyiyn, 
J. Obers, Henryk Rychard z W itdi ia, Franciszek łJucna 
„ Częstochowy, Dawid Flecher zJCzerniowiec, A lias Pad­

ański z Mogiły, Kazimierz Gtowioki ze Lwowa, Józo* 
Geżyński z Berlina.

E ™  telegraficzne
Wiedeń, 9 stycznia. Losy: i)  procent.: Aoit<jaoi:i. 

•da kred. i tbL pro. i .oku 1880 3-pra, fes-—. Austr. 
. akł. kr. z obi, pic. z r. 1889 8-pro. Cd"—. Diegu1. Du­
naj ■ 170 r. 100 złr. 5-pro. 001* —. Węg. Banku hip.
p« 100 cu- 4-pro. 257-—. Pożyczka zeru. p .m. po 100 fr. 
2-pra la7 — . ») bezprocentowe: Budapeszteńskie (BasiMoa) 
6 złr. 45*60. Zak kret dla h. 1 p. po 100 złr. ó il*—. 
Ciary 10 złr. m. k. 2V1-—. Pią  aa*, m. Insbrnka 20 
złr. 109*—. Losy m Krakowa 20 a’. H6J—. Pozyo*„  
m. Lubi iny 20 złr. )7*—. Palf i,0 złr. 285*—. jzerw 
krzyż. Tow, .  isti. 10 złr. 98*—. Czerw, krzyża węg. 
T"t. 6 Kr, 87*—. Losy fund. aroyks, Rndolfa 10 złr. 
b5*~. Salma -.0 złr, m. 250*—. PożyozL Salcbnrgi 
20 złr. — *—. Tureckie eblig. pi nz. koioi pc 100 ir. 
281*40. Tureckie oblig. prem. i olei pr& 26:' 40. Loty 
kom. m. Wiednia z 1874 rokrr "dl*- 

Berlln, 9 stycznia. Auatryaokie banknot.’' 85* o. Spi
rytni —■— .

Fraukrurt, 9 stycznia. Anstr. zrea. 218-50. Kolelo pań­
stwowe i 5 y —. Dijcouto 195*óC. Laura —■— i>- s

Usposobienie: silne.
Paryż, 9 stycznia. Bem a 3-uru. 97*55, Mąka 87*41

Wiedeń, 9 sty czn i.. Zamkniecie giełdy. (Wal. kur.)
Akoye: A nsn, Zata kred. b7 . 70 , węg. Zakł. kied. 

864 50 , A "gloU nku 324  25 , Unionb mkn 639  LBoj 
derbanku 6r 5 50 , Bankverein 558 6 0 , Bodencredit 13 28 , 
Galio. Banku hipotecznego 682  — K olei państwowych 
7 5 1 25 , kolei <o<a(L.iowej 117 5 , kolei północne' 51 40 , 
koioi Czem icwiec riej -  —, Alpiny 765  — , Rima Mu- 
ranyi 673 —, P rastiego  Tow. żelaznego 25  86 , Fabryki 
broni 786  - ,  Akcy. tureckie tyk  o65 —, Gal, akc. Tow. 
kop. l .  /85  — , Obi. we-;, indemnis. 29  10 , Rent-i ma­
jowa 93 20 , Anstr. rent koron. 93 10, W ęgiei, renta 
koron. 91 80 , &6 -letn ie Listy Tow. kred. ziemsk. 92  95 , 

L isty Baukn hip. 93  25 , ■i,/4V» L isty Bank* hip. 
99 10, 6 % L isty Banku hip. 110 60, 4 “/. Listy baoLa  
kraj 94  —, 4 */ł */» LiBty banku kraj. i 0 ( P5, 4 °/» Ga I- 
Obl. propin. 90 60 , 4*-/, Gal pożycz d kraj 1893  93  65, 
4°/0 Pożyozki m. L w jw l 92  65 , Losy tureckie 262 75 , 
Marki 117 50 , Ruble 253 5 >, RflByj. różyczka 104 —, 
Aa ye  praski igo banan kredyt. 728  4°/0 pożyczka m .
K nkow a 93 — , Galicyjski bank aredytowy ciemski 
4 «/,•/. 9 9 -10 . ' ,

t,S|>as«bienie: Po silnym  prze tibgu przy końcu i  po­
wodu braku ochoty do interesów lenko r"»łabior“

Berlin, 9 stycznia. (Zamknięcie giełdy). Anstr kre­
dyty 213 ‘7 5 ; Austr. Kolej p au stv  169 ' —; Disconto 
195 5 0 ; Tow. handlowe i 69*75; Vi arszawsko-wiedeńskie 
223*— , Losy tureckii =181*7 5 ; włośnie — *— ; Noty 
austr. 85*10 ; Wiedeń krótki 85*— ;J Noty rosyj Kie 
216*2 0 ; Nowy Jork 42 -0 5 ; 4‘j, poW , listy aast.awne 
—•— ; Ameryk, noty 41 -9 5 ; 3°/0 prnekit, koraole 85-3 0 ; 
Lombardy 21*3 2 ; Paoketfabrt 141*— ; W arszawa krót- 
kii 143-69.

Zakład artyatyczno-kami niaiak 
1 budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw jmentarza w Kra^o- 

"w e, posiada wielki wybór goto­
wych pomniko ir zp ikowca,gra 
ultu i marmnm. Podejmuje aię 
wykonania grobowców miej ten 
I na rT*>»incyi. Telefon 759. 

. 7 0 "

F R Y Z Y E E K A
Franciszka 3udziaszek

czesze fryzury według najnowszej mody, 
ondolu.it; W. Panie w domu i poza do 
mera. Udziela lekcyj czesania, ulica Mi­
kołajska 24, II. p iętro . b29 8 o

otw arty  został

v Krzrzfoforacli (Rynek 35)
w salach magazynu fortepianów 

Lirmy 45 7 o

a .  G « ł b r y e l s k a

Artowie DZleiwMenych:
A ientow icz, Bi znańska, St. Czajkow­
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi 
lipkiewicz, Frycz, Hi fman, Kamocki, 
KarpińsH, Kruszewski, dr Kunzek. 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pautsch, K. Poobwałaki, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławszi, Unierzycki, 
Cziembło, W eis, Wyczółkowski, W y­

spiański. Żelechowski. X-.rr.jcki.

W stęp wolny 
Sprzedaż na spłaty do 20  mie­
sięcy. — Salon Otwarty od godz. 

9 Tano do 7 wieczór

Skład głównv: Pierwsza Spółka spożywcza w  K rakorie, Mały Rycek 4 , ul. Karmelicka 21 .

682 Nr ins. 1 ,

M a i ą  l i c y t a c y j n a
c- k . Sądzi p ow iatow ego  cyw ilnogo  

w K rak ow ie, u l. św . Jan a  1. 3.
We środę dnia 11 styczn ia  i9f1 r. i w dnie następne o godzinie 9  rano

będą sprzedane:
Korale, hos townuści ze zło l«i,sre br*a, & mianc * 
wicie*, pierścionki, kolczyki, łańcuszki, branzo- 
•ety, pucharki, broszki, krzyżyk?, wlslorsj, spinki, 
zegarki damskie i męskie, papierośnice i t. | . 
Um ejsza Ilość towarów łokciowych. Ocet i her­

bata.
Kraków , dnia 0 stycznia 1911.

Bliższe szczegóły na  tablicach w hali umieszczonych.

Magazyn konfekcyi damskief

m  G R A B O W S K I E G O

w Krakowie, Piać Maryacki I. S. rog Rynku głównego 

p o l e c a  w i e l k i  w y b ó r  n o w o ś c i  w  k o s t y u *  

m a c h  i  p ł a s z c z a c h  j e s i e n n y c h 8 38  50

1 5  p o c z f i ó o  z a  1  k o r o n o

KSass Szraska 13.
G E i o z y a !  T ń n i e i  a l f  ( o r . ę d z ’ ?

z a j ę c e  p o d o l s k i e  bez skórki szt. 3  k o r . ,  comber sarni 
1 kg. 3 kor.,- pieczeń sarnia 1 kg. 2 40 kor., indyczki tuczone 

1 kg. 2*20 kor., pulardy od 2-00 sztuka — poleca firma

Ł. S M im r, Krokfiu, Fioryuhikn 35. h. iM ai \%.
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 3 1 3 0

Jednorazowa próba przekona 
= każdego o jakości. :

IWinofiancuskiei:
^  i  flasz Graves, za . . . 2 '50 *

, 1  „ B arsoc za . . . 2'50
1 „ G raves super za :J,oO

Wojciech Olszowski
w Krakowie, Mały rynek.

66 2 0

i chrust (faw orki) —  poleca cukiernia

K o c m s k ie g o
Krakóuh Xarmettckh l 7 .

u  28 104

Założony w i. 187i.

MM artjHym-lMMd

braków, ui.Rak(iw$CK3 7, tsi.46‘2.
jiodejmnj-e się wjKonani” grobowcu w 
|i pouinikOw, cas - miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca w ielki wybór 
poczikuw gotowych z  piaskowca, ma 
moru i granitu. 26  284  300

f w w w m i i m m u i m i i m w

AlftYSLYillKi
; s k r o m n e  J  |  w y t w o r n e . «

UHEBLOWAHIS

Krahć&ł. DunajemsKifio 1. \
30 5 0

*J& j p r z e d a n i  a
jest d o m  m u r o w a n y  o sie<lm;u nbika- 1 
cyach' w Płaszuwie obok slacyi. Wiadomość u 
Józefa Kłaka w Piastowie l . ’ld6 547 6 7

K Ł A K Ó W
Flory ausha 47

Telefonu Nr 808 .

A w y k . nrządzem- miaro­
we i maszyny do pisania,

Znak ochronny dla mebli.

33 5 0

drokuiu Literackiej w Krakowie, ul. JayelloW i 1Q- R ząd c*  d r o k a r t  Ł . K  G órski


